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Wydawnictwo Elsevie r/North  Holland Biomedical Press rozpoczęło w 1978 r. 
druk  nowej serii — Topics in environmental health — zajmującej się zagadnienia ­
mi zdrowia człowieka w skażonym, współczesnym środowisku. W ciągu 2 lat uka ­
zały się 4 tomy, wszystkie poświęcone toksycznym metalom ciężkim — ołowiowi, 
kadmowi i rtęci.  Tom pierwszy — The biogeochemistry of lead in the envi ron­
ment — redagowany przez dr J. O. Nriagu z Centrum Biologii Wód w Burl ing­
ton (Ontario), powstał wspólnym wysiłkiem 23 autorów. Są nimi głównie Kanadyj­
czycy (12 osób) i Amerykanie (8 osób). Tylko 3 rozdziały w tej obszernej książce 
wyszły spod pióra Europejczyków — Szweda, Anglika i Holendra. Książka ta 
jest  dziełem interdyscyplinarnym, napisanym przez geologów, chemików, glebo­
znawców, biologów, lekarzy i ekonomistów. Jak  stwierdza sam redaktor  w przed­
mowie, jest ona pierwszą próbą zebrania wszystkich informacji o ołowiu w środo­
wisku w jedną, ogólną całość. Cel, który przyświecał  dr Nriagu, został zasadniczo 
osiągnięty, chociaż jak w każdej wieloautorskiej  publikacji nie dało się uniknąć 
zróżnicowanego poziomu poszczególnych rozdziałów. Każdy, kto solidnie i cierp li­
wie przeczyta tę książkę lub ważne dla niego rozdziały, może być pewien, że
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znalazł w niej kompletny przegląd aktualnego stanu piśmiennictwa w danym problemie. Nie znajdzie natomiast tam na ogół nowych idei, uogólnień i cennych syntez. Jes t to więc książka typu „rev iew” .Książ ka składa się z dwóch części. W pierwszej, zatytułowanej  „Ec olo ­gical  cycles” (10 rozdziałów — 422 ss.) omówiono właściwości chemiczne ołowiu, jego obecność w osadach, skałach i glebach, dalej w atmosferze i wodach. Sporo uwagi poświęcono również zasobom naturalnym tego metalu na naszym globie oraz jego ekonomicznemu znaczeniu w gospodarce światowej. Nie zapomniano również o radioaktywnym ołowiu w środowisku. Część druga — „Biologica l effects' (9 rozdziałów, 397 ss.) — dostarcza inform acji o zawartości ołowiu w roślinności i zwierzętach oraz w tkanka ch człowieka. Omawia także szczegółowo skutk i me­taboliczne i przypadki kliniczne spowodowane zatruciem organizmu ludzkiego ołowiem.Nie będę tutaj referować dokładnie treści dwóch części tej monografii, któ­ra jest prawdziwą encyklopedią dla każdego, kto zajmuje się ołowiem w środo­wisku przyrodniczym. Omówię tylko kil ka\ rozdziałów najistotniejszych  dla eko­logów. Zacznę od rozdziału ostatniego (19.), który poświęcono roślinom, a więc podstawowemu poziomowi w łańcuchu troficznym. W rozdziale tym oceniono stę­żenie ołowiu w roślinach terenów „czy styc h” i metalonośnych oraz obszarów ska ­żonych emisjami przemysłowymi i komu nikac yjnym i. Zajęto się również pro­cesami pobierania Pb ze środowiska oraz jego transportem i loka lizacją w rośli­nie. Przedyskutowano skutki fizjologiczne  aku mulacj i ołowiu oraz tolerancję roślin w stosunku do Pb. Nie pominięto wreszcie problemów bioin dyka cji — oce­ny skażenia środowiska za pomocą roślin. Dr Peterson, autor rozdziału, podaje, że naturalna średnia zawartość ołowiu w roślinac h wyższych wynosi 3 ppm sm. Austral ijskie gatunk i: Po lycarpaea synandra i Gom phrena canes cens,  rosnące na glebach zasobnych w rudy metali, zawier ają w liściach  odpowiednio 1044 i 404 ppm ołowiu, rośliny pobrzeży autostrad w stanie Illino is 685 ppm sm, a gatunki zbierane koło hut ołowiu 118 do 979 ppm sm. Ołów wywołuje liczne zaburzema w metabolizmie roślin, ogranicza mitozę komórek korzeni, powoduje zniekształce­nia jąder komórkowych, ogranicza proces fotosyntezy, jest zatem odpowiedzialnyza produkc ję biomasy. Wśród roślin znane są gatunki (np. Indigofe ra setifłor a z rodź. Papiłionaceae) lub częściej ekotypy (np. traw — Agro stis tenu is, A. sto- 
lonifera, Festuca rubra) tolerancyjne w stosunku do ołowiu. Toler ancja  ta jest uwarunkowana genetycznie i kontrolowana przez zespół genów. Istn ieją  przykłady, iż powstała ona przy ostrej selekcj i w ciągu kilk u zaledwie pokoleń, należy przy­puszczać jednak , że zazwyczaj jest bardzo stara ewolucyjnie . Fizjologiczn e mecha­nizmy tolera ncji są bardzo różnorodne. Polegają 'm.in. na magazynowaniu i blo­kowaniu ołowiu w korzeniach,  na występowaniu Pb w roślinie w formach nieroz­puszczalnych i lokalizowaniu  go w ścianach komórkowych.Z rozdziału 16. czytelnik dowiaduje się o licznych badaniach, tak klini cz­nych jak i eksperymentalnych, nad toksycznością ołowiu dla zwierząt domowych oraz o poziomie tego pierwiastka w tkankach zwierząt dzikich. Szczególnie do­kładnie zajęto się ptactwem wodnym, wyjątko wo narażonym na zatrucia  oło­wiem (śrut używany przez myśliwych). Omówiono dokładnie źródła i objawy za­trucia, wielkość strat wśród ptactwa wodnego, a także praktyczne zalecenia dla myśliwych,  zdążające do ograniczenia skażenia ptaków ołowiem (wielkość i ro­dzaj śrutu).Wśród autorów omawianej monografii jest bardzo wielu lekarz y, którzy opisują zatrucia organizmu ludzkiego ołowiem. Dlatego też człowiekowi poświę­cono kilka rozdziałów — w sumie około 200 ss.
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W ro zd zial e 11. wym ienian o źród ła  oło wiu dla  or ga ni zm u cz łowi eka, a więc 
po wie trz e,  wo dę, żywn ość , na po je , py ł uli czny , fa rb y,  ko sm etyk i i wreszcie pap ie ­
rosy . N at ura ln e stę że nie oło wiu w po w ie trzu  w od ległyc h hi stor yc zn ie  cz asac h 
obliczon o na 0,6 ng • m—3, w czasach wsp ółcz esny ch  jako  „t ło ” pr zy jm uj e się  
śr ed ni e stęż en ie  3,7 ng  • m—8 Cz łow iek  do rosły  wdy ch a w ciąg u dn ia  oko ło 2 p,g 
Pb; z wo dą  w pr ow ad za  dz ienn ie  do or ga ni zm u 15 do 30 pg Pb . Gł ów ny m źr ód­
łem ołow iu dla cz łowi ek a je st  je dnak  żywn ość . Ob liczono, że w USA cz łowiek 
do rosły  „s po ży w a” dz ienn ie  160—230 p,g Pb , w Ja po ni i 240—320, w RFN 520, a w 
An gli i 200 jig Pb . Pa lacz e do da tkow o w pr ow ad za ją  do płuc  w ra z z dy mem  1 do 
2 ng Pb  z ka żd eg o pa pi er os a.  Wed ług  da ny ch  WHO i FAO tygo dn iowa no rm a 
to le ro w an a prze z cz łowieka  wyn os i 3 mg  oło wiu.

W ro zd zi ał ac h 13.—15. om ów ion o ko le jn o rozm ies zc zenie i ak um ul ac ję  oło­
wiu w po szczeg ólny ch  or ga na ch  ludz i do rosły ch  i dziec i oraz  wpływ  oło wi u na  
zd rowi e cz łowi ek a. Zna jd uj em y tu  wiel e in te re su ją cy ch  in fo rm ac ji,  kt ór e p rz y ­
tacz am  w w ie lk im  skrócie . Mę żcz yźn i są w yd at ni ej sz ym i ak um ula to ra m i ołow iu 
an iżel i ko bi ety.  Obs er wuj e się  wyr aź ny  wzros t po zio mu  Pb  w ra z z wieki em  w 
ko śc iach , a sp ad ek  stę że ń teg o pie rw ia st ka we  wł osach. „N or m al ne ” stęż en ie  oło­
wiu  w zę ba ch  wyn os i 15 pp m, a stę żenie po wy że j 100 pp m je st  już groźne  dla 
cz łowi ek a. Ana liz a zęb ów  mleczny ch  an gi el sk ich dz iec i z kilku m ia st  pr ze m ys ło ­
wy ch  w yk az ał a,  że ak um ula cj a oło wiu os iąga  w nich  aż 769 ppm.  Wśró d tk anek  
m ię kk ic h ao rt a i w ąt ro ba  gr om ad zą  na jw ię ks ze  ilości  oło wiu. Jego  stęż en ie  w 
wym ie ni on yc h or ga na ch  (z w yj ąt ki em  ao rty)  nie  zm ieni a się już je dn ak  po 20. 
ro ku  życia . Bardz o do kł ad ni e ze staw iono  ob jawy chorob ow e wyw ołan e z a tr u ­
cie m ołow iem  or az  po da no  do pu szczalne  dla  or ga ni zm u ludz kieg o stęż en ia  Pb  
w po szcz eg ólny ch  or ga na ch .

Na ko niec  ki lk a in fo rm ac ji  z ro zd ziału pierws zego , kt ór y słu sz niej  by łoby  
uz na ć za ro zd ział  po ds um ow ując y.  Dr Nriag u om ów ił tu ta j gl ob alny  cykl oło ­
wi u, jeg o głów ne  pu le i drog i pr ze pływ u.  Główną  pu lę  ołow iu st an ow i li to sf er a 
(99% =  48 X 1018 g) i hy dr os fe ra  (0,02% =  12 X  1015 g). W bios fe rze zg ro m a­
dz on yc h je st  ty lk o 11 X 10~•% , tj.  551 X 1010 g. N at ura ln a za war to ść  ołow iu 
w at m os fe rz e je st  ba rdzo  ni sk a i wyn os i za ledw ie  4 X  10—8 °/o, czy li 1,8 X 1O10 g 
Pb. W ro ku 1974 wpr ow ad zo no  je dn ak  do da tkow o do at m os fe ry  ze źród eł  a n tr o ­
po ge ni cz ny ch  aż 44 X  1010 g Pb . 30% oło wiu, tj . 14 X  1010 g wpr ow ad zo ne go  do 
at m os fe ry , od kł ad a się  co ro ku  w oc eana ch . Śre dn ia  dłu gość za lega ni a Pb  w oce a­
na ch  je st  ob lic zo na  na  200 la t. Ta mała mob iln oś ć oło wi u je st  ba rd zo  groź na  dla 
ży cia  i fu nk cj ono w an ia  bio cenoz mor sk ich.  Ołów do sy stem u bio log icz nego  do- 
st aj e się  dw iem a dr og am i — po prze z ab so rp cj ę z gleb y i po wie trza  ora z, w prz y­
pad ku zw ie rz ąt  i cz łowi ek a, ta kż e z po ży wienia. Zaw ar to ść  ołow iu w or ga ni zm ac h 
m or sk ic h sz ac uj e się  na 250 X  1010 g, w or ga ni zm ac h wó d sło dk ich na  82,5 X 101 0 g. 
Po zio m ołow iu  w or ga ni zm ac h lądo wyc h ok re śla się  na  218 X 1010 g. Zw ie rz ęt a 
ro śl in oż er ne  prz ysw aj aj ą rocz nie 7,2 X  108 g Pb, zj ad aj ąc  7,2 X  1015 g ro śl in . 
Popula cj a lu dz ka  ko ns um uj ąc  rocz nie 1,2 X  1018 g po ka rm u ro śl in ne go  i 3,2 X  
X  1014 g pokar m u zw ier zęcego  „z ja da” w ka żd ym  ro ku  6,4 X  108 g Pb . Cz łowi ek  
za bu rz ył  ró w no w ag ę w nat ura ln ym , biog eo ch em iczn ym  cy klu oło wiu. Z jeg o 
po wod u ilość ołow iu  w środ ow isku  w zr as ta  rocznie o 3 X 1012 g. Ek olog iczn e 
st ra ty  nie  są jes zcze  do kł ad ni e zn an e. Pr zy pu sz cz a się , że za w ar te  w ae ro so la ch  
ha lo ge nk i ołow iu po wod uj ą rozw ój  ch mur , mgły oraz  ob niże nie pr om ie ni ow an ia  
sło ne cz ne go . Mogą za tem wpł yw ać  na  zm ianę  klim at u ziemi .

Rec en zo wan a m on og ra fia o oło wiu je st  bo ga to  ilus trow an a.  Ry cin y są p ro ­
ste i ni es ły ch an ie  in st ru kty w ne,  a liczne ta be le  w sposób  zw ięz ły i prz ej rz yst y 
dost ar cz aj ą cz yt elni ko wi ró żn or od ny ch  in fo rm ac ji.  Bib lio gr af ia  je st  ba rd zo  ob sz er -
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na (ponad 2500 pozycji), zestawiona oddzielnie dla każdego rozdziału. Zaw iera  
ona opracowania do 1976 r. włącznie.  Wśród pub likacji słabo są reprezentowane  
prace europejsk ie. Z polskich auto rów znalazły się tylko  cztery nazw iska. Na j­
częściej wymieniany jest  Z. Jaworowski, którego klasyczne już prace o zawa r­
tości ołowiu w materiałac h biologicznych w odległych historyczn ie epokach weszły 
na stałe do lite ratury  światowej. Książka wyd ana jest starann ie. Stanie  się ona 
niew ątpl iwie  cennym źródłem informacji dla licznej, a zróżnicowanej  pro fecjonal- 
nie rzeszy uczonych, zajm ujących się skażeniem środowiska  toksycznym  ołowiem. 
Niestety, odznacza się ona reko rdow ą ceną (150 $), któ ra ograniczy niewątpliw ie 
jej zakup przez nasze bibliotek i przyrodnicze.
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